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Nro; LXVI. 
d . 17. Sierpnia

łag/icg/ xxjx%/ raa ?:&

Quod non uetat le x } koc vda t fu r t
pudor.

Seneca,
. -1II ii 1.—Ti.nw.,,1 ,

jfakim Jposobem M axytuy funda* 
fnentalne trzech rodzaiow r tnda  

jkaztćJię  mogą.

T Reść y d u th  Stanom D em o- 
k racyi kazi fig nietylkoutra- 
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x  y  “>3.6 x  x
ceniem rów ności,  ale naymniey- 
ſ/.ym oney zm nieyſżeniem . W  tetl- 
czas ludniemogyc ścieſpieć powiem 
rzoney naw e t od ifiebie w ładzy, 
fam przez ſię wſzyfłko czynić pra
gnie , y U rzędnik i z  władzy y  
pow ag i ogołaca.

Kto wiele ludowi d a ie ,  wię- 
cey  %  od niego ſpodz iew a; to 
więcey żeby odebrał, c2ęftokroć 
rzęd  Pańftwa w zruſzyć lub. zni— 
ſzczyć poważa fię. Taka była 
hoyność Juliusza, k tóry  fobie n ie
w olę Kzymian zapłacił. Im  bar- 
dziey gm in  z wolności korzyfta 
ty m  bliższa oney*ftrata ieft. M a
li T y ran k o w ie  pom ału  w zraftaię , 
oftatki wolności ftaię ſię niezno
śne; iedna nakoniec śmielſza o k o 
licznością  lub roocę Tyranni^  
w fzyftko p o ch ło n ie , k lud traci 
n aw et k o rzyść  zepsucia fw ego.

Cno-



C nota wolności zw ykła  t o -  
w arzyſźyć lecz gdzie  wolność 
nad zamiar, tak iey tam nie znay- 
dziefz iako y p rzy  niewoli.

Zbytnie pow odzenie , to o so 
bliwie, do ktorego fię lud przyło
ż y ł ,  tak go na hardość wsadza, 
iż ſobę powodować nieda. Za
zdrosny  urzędów nielubi U rzę
dników,* nieprzyiaciel rzgdzgcych 
powftanie przeciw rządom . T y m  
ſposobem  zwycięftwo Salaminy 
zgubiło  Arhen, zwycięftwo Athed 
czy k o w  obalifę Syrakuzy,

jflryjlokracya ginie w ten czas, 
kiedy władza Stanu Szlacheckie
go  niema ham ulców ; iuż tam 
bydź cnocie niemożna, ani w r o 
dzonych ani w rzgdzgcych.,

Sss2 Ufność



Ufność w ew nętrzna ieft f law j 
y  bęfpieczeńftwem M o n arch y ,  
przeciwnym (p jsobęm  trzeba że
by  Rzeczypospolite zawady m iały 
fię czego obawiać. Boiaźd Per- 
ſo w  utrzym ywała Gfrecyg. Rzym 
y  Karthago zafłraſzeniem wzaie- 
innym  wzmacniały fię. R/.ecz 
osob liw a?  im więcey Rzplte m a 
ję ubespieczenia y pokoiu , ty m  
bardziey  na kształt wod ftoięcych 
ikażeniii podległe fę.

Autor ieden ęhinłlti uważa, iż 
odięcie władzy mnieyſzym U rzęr 
dnikom, a pragnienie rządzenia 
wfzyftkim przez  fię, gubiło nieraz 
Chiriłkę Monarchia, iakoz ta nny- 
więkſza ieft przyc?yna zgijby Mo* 
iiarehij.

F u n-



Fundam enta D espotyzm u nie. 
tiftannie p fu i |  fi?, ponieważ Stan 
p rzez  fi? zfy ieft. Rzgd ten utrzy- 
m uie fi? ſzczegulnie prz>padko- 
wym okoliczności zdarzeniem, 
p z ik o ś ć  poddanych ugfaſkana lub 
zahukana do czasu , czeka tylko 
pory , kiedy iarznio zrzucić.

Rzadkie tam praw o zie gdzię 
fię N aród maxym ſwoich grunta* 
w n y ch  t rzy m a ;  a inko mawia! E- 
p ikurus o bogactwach: nie trunek 
zarażony ale naczynie.

Kiedy Rzeczpospolita zupeł
nie (każona ieft, zabiegać ziemu 
inaczey niemożna iako naprow a
dzeniem Obywatelfkich umyffow 
do M a^ym  fundamentalnych rzg*

du



du tego . Inaksze fposoby  za- 
miaft zapobieżen ia ,  z łep rzy m n o -  
i y i  m ogę,

Lepiey Rzplta w fzczupłym ni- 
źli w  obszernym  kraiu kwitnie. 
W ielkość Pańftw , zbyteczny o b 
fitość d o b reg o  mienia w  O byw a
telach czyn i,  -wielość boga& w  
dyftynkcye wznofi, te row ność  
obalaię.

M onarchia m ierney kraiu ob- 
ſzem ości wycięga, zby t odlegli 
poddani nie czuię pod leg ło śc i , a 
znacznieyfi O byw atele  zakoſzto- 
Wawſzy w namieśni&wie dody- 
czy rozkazyw an ia , ta rgnąć  fię 
m ogę na władzę n'aywyższę, kro- 
rey  (fuchae w  ta k o w y m  ftanie 
p rzykro .

Jed/-



Jedynow ładztw o naybardziey 
fię w rozległych Krainach rozpo
ścieramy (kurkiem b yw a  wielości 
Pańftwa pod iednę władzy zofta- 
ięcego. W ielkość  Deſpoty nmy. 
fły p rze raża ,  ſu ro w o ś ć  ſerca u- 
p o d la ,  niewola m ilczyć każe . 
T u rcy ,  Persya ,M ogoł y wſzyftkie 
wielkie Azyi M onarchie dowodem 
ſę tey p raw dy  o k torey  fig namie- 
nia.



w Drukarni Mitzlerowikiey 
Korpuſu Kadetów 

Za pozwoleniem Starſzych


